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W ten sam dzień, kiedy kanclerze trzech 

mocarstw, które podzieliły się Polską, radzili 
nad oswobodzeniem Bośniaków i Chorwa­
tów tureckich, i o kilka tylko ulic od miej­
sca tej konferencyi uchwalał sejm pruski 
projekt od rządu pruskiego wyszły, aby 
przez ogłoszenie języka niemieckiego jako 
wyłącznie urzędowego, odebrać tej części 
narodu polskiego, która się dostała pod 
panowanie Prus, resztę praw jego, pozba­
wiając go możności używania języka oj­
czystego w stosunkach ze wszystkiemi or­
ganami władzy. Nadaremnie posłowie pol­
scy Magdziński i Kantak powoływali się 
na prawa przyrodzone, na międzynarodowe 
traktaty, na akta królów pruskich —  głos ich 
nie mógł przedrzeć się ani do serc pance­
rzem samolubstwa zasłoniętych, ani do umy­
słów odurzonych pychą tryumfów.

W sobotę bowiem toczyły się w pruskiej 
Izbie deputowanych obrady nad ustawą ję­
zykową, która nie wymieniając, że jest skie­
rowaną przeciw narodowości polskiej , bo 
nie przeciw francuskiej, gdyż Alzacya i Lo­
taryngia nie są prowincyami królestwa Pru­
skiego, polski tylko język i polską naro­
dowość ma na celu. Zasadniczy § 1 tej 
ustawy brzmi:

Język niemiecki jest wyłącznym językiem czyn­
ności urzędowych wszystkich władz, urzędników i kor- 
poracyj politycznych państwa. Pisemny z niemi sto­
sunek odbywa się w języku niemieckim; wszelako 
podania osób prywatnych na piśmie, w innym języku 
wygotowane, mogą byó w nagłych przypadkach u- 
względniane. Jeżeli zaś nie zostaną uwzględnione, 
zwrócone będą z poleceniem zaniesienia ich jeszcze 
raz w języku niemieckim.

W projekcie reform hr. Andrassego, któ­
ry na konferencyi berlińskiej uznany został 
za niedość stanowczy i ma być wzmocnio­
ny, wyraźnie zastrzeżonem zostało, iż sło­
wiańscy poddani Turcy i mają prawo uży­
wać swego języka nawet w reprezenta- 
cyach mieszanych złożonych z muzułmanów 
i chrześcian, nie dopieroż w podaniach do 
władz tureckich. A zatem rozleglej szych 
praw dopominają się dla tych ludów jeszcze 
w stanie na pół dzikim żyjących mocar­
stwa rozbiorowe, niż je przyznać chcą w 
Prusach narodowi, który w dziejach i cy- 
wilizacyi europejskiej zajmował i zajmuje 
jedno z miejsc zaszczytniejszych. Naprzód 
Rosya w swoich polskich posiadłościach 
wypowiedziała wojnę religii i narodowości 
Polaków, a za jej przykładem poszły Prusy.

Posłowie polscy, którzy stanęli w obro­
nie praw języka ojczystego, trzymali się 
ściśle traktatów i pism urzędowych oraz 
królewskich; a chociaż nie byliby pewnie 
przekonali przeciwników swoich argumen­
tami opartemi na nocie hr. Andrassego przez 
rząd pruski przyjętej, wszelako takie prze­
ciwstawienie obu tych obrazów położenia 
Polaków i Bośniaków byłoby zaprawdę bi- 
jącem w oczy i sprowadziłoby kwestyę z to­
ru drobnostkowych poprawek na właściwą 
wysoko polityczną arenę. My ośmielamy się 
uczynić to w ich miejscu choć temi kilko­
ma słowy.

Rolnicze stoivarzyszenia kredytowe.
V.

Przejrzeliśmy warunki rozwoju stowarzyszeń kre­
dytowych w Galicyi, ponieważ jednak r^ c z  idzie o

drogę działania, celem zorganizowania kredytu w ca­
łej prowincyi, przeto ten punkt wypada podnieść
kilkoma słowy.

Posiadamy w Galicyi przeszło 80 towarzystw, za­
liczkowych, które przeważnie zbliżają się do zasad 
Schultzego, z mniej znacznemi zmianami, chociaż są 
pomiędzy niemi takie (w Toporowie), gdzie udziały 
są 5 lub 6 złr., a zatem bliższe pomysłu p. Mar- 
cheta aniżeli Schultzego. Towarzystwa te zdobyły 
sobie zafanie ogółu, zjednały poparcie Rad i Wy­
działów powiatowych, (np. w Dąbrowie, gdzie kilku 
członków Wydziału zaciągnęło dług hipoteczny na 
swoje majątki na założenie Towarzystwa), oraz po­
parcie obywatelskich instytucyj, jak Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Walki nie­
mieckie pomiędzy zwolennikami Raifeisena i Schul- 
zego wcale nas nie obchodzą; o co i dla czego oba 
rodzaje stowarzyszeń stanęły tam wrogo przeciw so­
bie, to rzecz dla nas wcale obojętna; me tylko me 
potrzebujemy, ale nie powinniśmy i nie mamy po­
wodu brać udziału w tych zapasach. Dla nas jedno 
pozostaje* praca około podniesienia ludności, a pod­
nosi ją  moralnie, podnosi materyalnie, kto ją  wyry­
wa z rąk lichwy, kto jej daje możność życia, odwo­
dzi od karczmy i próżniactwa, a wdraża do oszczę­
dności. Jest to zadanie tem ważniejsze, im stosunki 
obecne bardziej są niezadąwalniające. Chociaż więc 
mogą być pożądane niejakie zmiany w statutach 
istniejących Towarzystw, to jednak nie ma powodu, 
ale wprost byłoby szkodliwe, gdybyśmy nie starali 
się budować dalej na podstawie dziś uzyskanej, i dla 
względów teoretycznych, pominęli rozwój tego co już 
ma utrwaloną racyę bytu. -Towarzystwa nasze za­
liczkowe istniejące powinny więc służyć za podstawę 
organizacyi kredytu w kraju. Przy powstawaniu zaś 
nowych towarzystw, należy główną uwagę zwracać 
na potrzeby stanu rolniczego; dla tego byłoby pożą- 
danem, aby w statutach powstających towarzystw, 
a o ile się da, i w istniejących, zaprowadzić te zmia­
ny, jakie ze względu na interesa rolników włościan 
i mało-mieszczan zdają się pożądane. O ile praktyka 
wykaże korzyści podobnych zmian, nie unosząc się 
uprzedzeniami i oddźwiękami obcych nam zupełnie 
zapasów, można być pewnym, że przejdą one i do 
istniejących już stowarzyszeń; a to wspólne działa­
nie powinno właśnie ułatwić dzieło nie tak dalece 
łatwe, jak z pierwszego rzutu oka sądzić można.

Kapitałów w kraju nie jest może tak wielki brak, 
ale chcąc uprzystępnić ludności wiejskiej kredyt, na­
leżałoby w niewielkim przeciągu czasu powołać do 
życia ze sto przynajmniej nowych stowarzyszeń, to 
jest zwrócić w tę stronę kapitał kilkumilionowy. 
Prócz kapitału potrzeba ludzi, a tych może więcej 
jeszcze brakować, aniżeli kapitałów. Gdyby zaś i to 
i tamto znaleźć można, to jeszcze potrzeba zaintere 
sowania szerszych kół naszej inteligencyi taką spra­
wą, potrzeba rozpocząć i z wy ciężko przeprowadzić 
walkę z lichwą, która wszelkich użyje środków do 
podkopania zaufania, do odwodzenia umysłów, do 
bałamucenia opinii, jak to już i teraz widzimy w 
stosunku do istniejących Towarzystw zaliczkowych i 
banków uczciwych. Okazało się nawet, że lichwa, pod­
szywając się pod miano wiernokonstytucyjuości, stara 
się szukać dziś już opieki samego rządu.

Tem bardziej więc nie można rozpraszać sił, mar­
nować ich, ale raczej gromadzić i skupiać. Wypa­
dłoby więc pomyśleć o utworzeniu instytutu central­
nego, o wyposażeniu go dostatecznem przez rząd i 
kraj, aby mu łatwo przyszło rozpocząć czynności i 
być pomocą w zakładaniu i rozwoju stowarzyszeń. 
Zarazem jednak potrzebaby utworzyć rodzaj komite­
tu krajowego do prowadzenia agitacyi, do pouczania 
i dawania moralnej opieki, do wynajdywania ludzi 
odpowiednich w każdej okolicy, słowem do wprowa­
dzenia w życie nowych stowarzyszeń na zasadach 
zawsze wprawdzie nieograniczonej poręki, ale ze zmia­
nami odpowiedniemi stosunkom i potrzebom każdej 
okolicy. Taki komitet właśnie jako doradzca i ini- 
cyator, mógłby oddać wielkie sprawie stowarzyszeń 
usługi. I tu właśnie otwiera się rządowi pole do 
bezpośredniego wpływu na rozwój stowarzyszeń, gdyż 
może on pokryć przedwstępne wydatki na zorgani­
zowanie takiego ciała, a następnie przyczyniać się do 
wydatków z samem działaniem jego połączonych. 
Jawna pomoc i opieka rządu byłyby tu podwójnie 
pożądane; raz, jako pomoc materyalna, a potem 
przez wpływ na wszelkie urzędy, któreby niewątpli­
wie chętną niosły pomoc organowi działającemu /. 
poręki rządu i gdzieby naturalnie rząd był reprez - 
towany. Agitacya przeciwna lichwiarska me mogła j

w takim razie kryć się pod firmę wiernokonstytu- 
cyjną i walka z nią byłaby o wiele ułatwioną.

Prócz tego rząd miałby jeszcze inne środki skute­
cznej dla kraju pomocy, gdyby usunął te warunki 
niepom yślne, jakie tamują rozwój naszych stowarzy­
szeń. Tu zaś głównie idzie o sprawę podatków i ban­
ku narodowego.

Wszędzie w Austryi, ale nigdzie w takim stopniu 
urzęda skarbowe nie są przejęte fiskalizmem jak 
w Galicyi. W Krakowie mamy tego najlepszy do­
wód, gdyż tu wymiar podatków dla kasy Oszczędno­
ści i dla Towarzystwa Zaliczkowego, zagraża bytowi 
obu instytucyj, i dość aby władza oparła się przy 
tak nieloicznym wymiarze podatków, aby obie te in- 
stytucye były zmuszone zawiesić swoje czynności. Od 
rządu więc najpierw zależy, aby powstrzymywał po­
dobne wybryki biórokratycznego fiskalizmu, a nadto 
aby przez jasno sformułowane rozporządzenia i usta­
wy nieodkrywał pola do nadużyć. Obok podatku, 
rozporządzenia o stemplach i należytościach prawnych 
wprowadzają taką mnogość różnorodnych^ opłat, że 
nietylko podrażają kredyt, ale utrudniają wszelką 
działalność: a i na tem polu władze skarbowe do­
chodzą rzeczywiście do absurdów, kiedy np. jak nam 
wiadomo wymierzają potrójną naleźytość stemplową 
są akta prawne, jeżeli oprócz wystawiającego akt są 
podpisy dwóch poręczycieli, a to na zasadzie mter- 
pretacyi, że każde poręczenie należy uważać za od­
dzielny akt prawny. Szybkie więc powstrzymanie 
podobnych nadużyć, jest nieodzownym obowiązkiem
r z f ł d u * . • • i .  x  ^  •Podatek też właściwie me powinien być ściągany
od towarzystw czy stowarzyszeń, które nie pracują 
dla zysku, ale dla dogodności samych stowarzyszo­
nych; lub przynajmniej podatek ten należy wymie­
rzać od czystego zysku, ale nie od dochodów brutto 
jak to u nas się zdarza.

Nie mniej pilne będzie podwyższenie dotacyi ban­
ku narodowego i to nie o nędznych 100 lub 200 
tysięcy, jak na teraz bywa, ale o 10 do 15 milio­
nów. Galicya jest trzy razy tak ludna jak Morawia, 
a ma niespełna 3 miliony w obu filiach banku na­
rodowego, kiedy Morawia ma 19 milionów. W tym 
samym stosunku jest ona upośledzona wobec wszyst­
kich krajów; to też filie banku narodowego wynaj­
dują w tem najróżnorodniejsze utrudnienia kredytu, 
byle tylko powstrzymać interesantów, a najlepsze na­
wet firmy ciągle uskarżają się że bank odmawia im 
pożyczek dla braku pieniędzy. To są głosy codzien­
ne, tylko bieda, że skoro bank narodowy, jakby z ła 
ski podwyższy ddtacyę o parękroć stotysięcy, uspa 
kaja się oburzenie na lekceważenie z jakiem ta in- 
stytucya obchodzi się ze sprawami Galicyi; kiedy 
właśnie wówczas należałoby bardzićj jeszcze czuć 
się dotkniętym podobnem postępowaniem. Założenie 
też przynajmniej dwóch nowych filij banku naro 
dowego, i powiększenie dotacyi tego banku do su­
my 15 milionów złr. jest uważane w kołach kom­
petentnych za warunek nieodzowny do polepszenia 
się stosunków kraju i do zniżenia u nas stopy pro- 
centowój. W razie odpowiednićj dotacyi filii banku 
narodowego ustałyby zapewne i te trudności jakiemi 
on uniemożebnia korzystanie z kredytu, którego po­
trzeby nie jest w stanie zadowolmć i Towarzystwa 
Zaliczkowe znalazłyby do niego łatwiejszy przystęp.

Widzimy ztąd, że nie małe zadanie przypada rzą­
dowi w sprawie organizacyi kredytu w Galicyi: pod­
jęcie przedwstępnych czynności, _ udział w działalno­
ści komitetu do przeprowadzenia organizacyi powo­
łanego. Komitet ten złożony z miejscowych żywio­
łów, w którego skład wchodziłby reprezentant rządu 
i kraju, pokrywałby swe wydatki z zasobów przez 
fundusz krajowy dostarczonych, ale jednak przy po­
mocy subwencyi rządowćj. Następnie udzielenie za­
sobów na pewien czas centralnemu stowarzyszeniu, 
jeżeliby kraj również część funduszów dostarczył. 
Dalej wpływ na władze skarbowe w Galicyi i ini- 
cyatywa ustawodawcza w sprawach opodatkowania, 
jakoteż wpływ na lepsze uposażenie filii banku naro­
dowego i założenie nowych filij w Galicyi; oto są 
treściwie zebrane czynności rządu za pomocą których 
może poprzeć rozwój stowarzyszeń i stosunków kre 
dytowych w Galicyi. . ,

Profesor Marchet podnosi jeszcze jeden sposób 
działania rządu: wywieranie wpływu przez agitacyę 
za pomocą wędrownych nauczycieli. Rzecz to nie bar­
dzo bezpieczna w naszych stosunkach, gdyby jednak 
rząd na propożycyę komitetu krajowego wysłał za 
granicę ludzi do poznania dokładnego stosunków sto­
warzyszenia, lub też gdyby zezwolił na to przynaj-

mnićj, aby komitet decydował czyje usługi i do ja­
kiego czasu przyjąć jest gotów, gdyby nakoniec taki 
nauczyciel wędrowny był zupełnie podległy i zależny 
od komitetu; w takim razie nie byłoby powodu od­
rzucać i tego środka pomocy,

W tych kilku uwagach staraliśmy się rozpatrzeć 
w ważnój zaiste sprawie poruszonej przez przybycie 
profesora Marcheta. Czy przyjazd jego przyczyni się 
lub nie do polepszenia naszych stosunków kredyto­
wych, tego nie chcemy przesądzać, ani też wielkich 
nie żywimy nadziei. Zawsze poznanie naszego stanu 
obecnego przez rząd jest niezawodnie bardzo pożąda­
ne. Profesor Marchet miał sposobność przez ten 
krótki czas dowiedzieć się wiele rzeczy, o których 
nie wiedziano wcale w Wiedniu, lub w sposób fał­
szywy, spodziewać się zaś tego można, że z całą lo­
jalnością wystawi on obraz tych stosunków tak, jak 
mu się przedstawiły, nie ukrywając tych nawet cie­
mnych plam, jakie może nie zawsze chętne znajdują 
przyjęcie. Z naszej strony nie mamy powodu odma­
wiać rządowi wyjaśnienia stanu rzeczy, a tem bar- 
dziój poparcia w rzeczach ściśle związanych z naj- 
istotniejszemi potrzebami kraju; to też sądzimy, bę­
dzie mógł p. Marchet potwierdzić, że mu chętnie nie - 
siono pomoc do poznania stosunków, o których przy­
jeżdżając do nas miał nader słabe i nieraz mylne 
wyobrażenie. Czy ta podróż pociągnie za sobą dalsze 
następstwa i jakie, to jest pytanie, na które pragnę­
libyśmy mieć sposobność dania naszym czytelnikom 
w krótkim czasie zadąwalniającćj odpowiedzi.

KORESrONDENCYA „CZASU*
P a r y *  12 maja.

(B )  Pierwsze posiedzenia Izby nie zawiodły ocze 
kiwań publiczności chciwej wrażeń burzliwych; wpra 
wdzie polityka ogólna jest obcą tym namiętnościom, 
które rozhukały się na wczorajszem posiedzeniu; źró­
dłem wczorajszego skandalu są niechęci partykular­
ne stronnictw, mianowicie bonapartystów i radykal­
nych. Od pewnego czasu pojawiały się w pismach pa­
ryskich jakieś zagadkowe pogłoski o śledztwie kry- 
minalnem zarządzonem przez prokuratoryę na skutek 
denuncyacyi obwiniającej jednego z deputowanych 
Marsylii, przeto ze skrajnej lewicy, o najsromotniejszą 
zbrodnię, jaką w ucywilizowanem społeczeństwie sta­
nowi nieuszanowauie godności kobiety. Wczorajszy 
Figaro, bez żadnego względu dla samej procedury 
śledczej, która wymaga najściślejszej tajemnicy, za­
czerpnąwszy, jak zapewniają, przez swych bonaparty- 
stowskich przyjaciół w sądownictwie, szczegółowych 
wiadomości o przedmiocie śledztwa, nie wahał się 
nazwać dep: Rouviera i rzucić go na pastwę rozdra­
żnionej już opinii publicznej. Artykuł z Figaro zmu­
sił Rouviera do podjęcia wyzwania z trybuny i pro­
sił deputowany o sędziów, żądając aby minister spra­
wiedliwości wymagał w Izbic upoważnienia do zawe­
zwania skarżonego przed trybunał. Dufaure odpo­
wiedział, że śledztwo jeszcze nie zakończone, i że do­
piero na skutek raportu, którego oczekuje od proku- 
ratoryi, będzie mógł odnośne wnioski Izbie przedło­
żyć. Zdawałoby się, bez względu zresztą na mniejsze 
lub większe uzasadnienie denuncyacyj obwiniających 
Rouviera, iż to własnowolne domaganie się sądu, a 
unikanie wszelkich omówień i tłumaczeń, powinno 
było przemówić na korzyść obwinionego. Lecz 
Izbie nie zrozumiano, jak słusznie zauważał prezy- 
dujący Grevy, „iż po kroku uczynionym przez p 
Rouviera najelementarniejsze przestrzeganie parlamen 
tarnej przyzwoitości nakazywało milczenie11; radykał 
ni pokilkakrotnie rzucali pytanie, dla czego, gdy śledz­
two jeszcze nieskończone, dziennik wspomniany mógł 
podawać jego skandaliczne szczegóły, i nie wahano 
się powtarzać, że taka niedyskrecya może być tylko 
dziełem bonapartystowskich urzędników. Rozumie się 
iż ze strony bonapartystów szczególniej, lecz z pra- 
wicy, odpowiedzi gwałtownych nie szczędzono, a by- 
ła chwila, w której zdawało się, że między Rou- 
vierem i Pawłem de Cassagnac.przyjdzie do kułaków 
i że bonapartyści z radykalnymi zarzucą się wzaje­
mnie już nie kartami wizytowemi lub rękawicami, 
lecz poręczami krzeseł. Podziwiać można energię prze­
wodniczącego Grevy, który tak rozhukanym namię­
tnościom umie jeszcze imponować i nakazać im po­
kój i ciszę. Lecz zdaje się, że amerykańskie obycza­
je publiczne wkrótce zdobędą sobie w Europie pra­
wo obywatestwa i że parlament rzeczypospolitej fran­

cuskiej da pierwszy ppczątek wprowadzeniu pięści, 
jako argumentu do polityczcvch djskusyj. Dziwny też 
to parlament: wszędzie ciafc ukonstytuowane, gdy 
który z ich członków znajduje sifl w stanie oskarże­
nia, przez samo poczucie własnej zbiorowej godności 
starają się ignorować oskarżenie, dopoki sądowna 
sprawdzenie jego nie upoważni ich do odsądzenia zbro­
dniarza od godności człowieka politycznego, tutaj 
niechęci stronnictw są tak gwałtowne, iż skandali­
czny szperacz Figaro, bezkarnie uprzedza wyrok_ sę­
dziów śledczych i zyskuje sobie oklaski stronnictw 
zachowawczemi zwanych, dla tego, że oskarżenie spa­
da na niemiłe stronnictwo radykalnych. Zapomniano, 
że temu kilka zaledwie miesięcy, podobne oskarżenia 
padło na jednego z członków angielskiej arystokracyi 

że równą byłoby niesłusznością za zbrodnię Rou­
viera, gdy takowa będzie dowiedzioną, potępić ca­
łe stronnictwo, które go wydało, jak czynić całą an­
gielską arystokrację odpowiedzialną za nieszczęsnej 
pamięci kapitana R. Natomiast dobrowolnie i rzekł­
byś rozmyślnie narażono parlament na skandal, któ­
ry już nie może być poczytanym za dzieło pewnego 
indywidum, lecz co najmniej, [ośmiesza całą zbioro­
wość jednego z najwyższych ciał politycznych wo
Francyi. . .

Zresztą, oba posiedzenia Izby me przedstawiały 
wiele politycznego zajęcia. Odłożono do poniedziałku 
zgodnie z żądaniem Dufaura, który przemawiał w za­
stępstwie chorego zawsze Ricarda, dyskusyę o amne- 
styi. Odłożono do przyszłej soboty dyskusyę nad ra­
portem podkomisyi budżetowej złożonym przez T i- 
rarda a dotyczącym wysłania delegowanych od robo­
tników paryskich na wystawę do Filadelfii. Uwzglę­
dniono propożycyę Lisbonne, dotyczącą powrócenia 
radom departamentowym prawa sprawdzania swych 
mandatów, które na propożycyę Buffeta oddano Ra­
dzie państwa i . . .  uchwalono dwa dni feryj, do koń­
ca tygodnia. Za to w komisyi budżetowej odrzucono 
propożycyę dotyczącą zniesienia ambasady francuskiej 
przy Watykanie. Gambetta chciał zastąpić ambasadę 
świecką przez ambasadę duchowną; dziwna niekon- 
sekwencya ze strony człowieka, który tak silnie ob­
staje przy zasadzie rozdziału państwa i kościoła, i  
duchowieństwu odmawia praw politycznych...

W chwili, kiedy piszę, dochodzi mnie pogłoska o 
śmierci ministra spraw wewnętrznych Ricarda, zmar­
łego nagle dzisiejszej nocy. Telegraf zresztą uprze­
dzi mię w każdym razie. Lecz zapisać może wypa­
da, że pogłoska ta przypomina wszystkim również 
nieprzewidzianą śmierć p. Beulś, także przed parą 
laty ministra spraw wewnętrznych, który skończył 
samobójstwem. Tutaj wprawdzie sterane zdrowie Ri­
carda odejmuje pogłosce ten charakter nieprzewi­
dzianej gwałtownej śmierci.

Donosiłem wam już o smutnym stanie zdrowia ty­
le szanowanego w emigracyi Dra Seweryna Gałęzow- 
skiego. Po kilku dniach polepszenia, dzisiejszej nocy 
stan ten znów się pogorszył, a jeśli niebezpieczeń­
stwo nie stało się groźniejszem, jak przed kilku 
dniami, to zarówno nie pomniejszyło się bynajmniej. 
Dla emigracyi wogóle, lecz dla szkoły polskiej w szcze­
gólności, strata tego niezmordowanego patryoty byłaby 
niepowetowaną. __________

R z y m  8 maja.

W tej chwili odbywa się spuszczenie do morza 
w Castellamare ogromnego statku pancernego „Du- 
illo“, który ma stanowić epokę w nowych dziejach 
marynarki włoskiej. Król, następca tronu, cały dwór 
kwirynalski, posłowie państw zagranicznych, większość 
senatu i izby, wszystko to od wczoraj wyjechało 
do Neapolu na tę uroczystość. Wprawdzie angielski 
inżynier R e e d  zakwestyonował niedawno dobroć sy­
stemu przyjętego w mechanicznych warsztatach wło­
skich , ale dzienniki tutejsze podnoszą pod niebiosa 
nowego morskiego potwora, który się podobno nie 
boi ani kul stalowych ani żadnego z tych ostatnich 
wynalazków zniszczenia, któremi się wiek nasz od­
znaczył. Królestwo chce zatrzeć ślady Lissy i stać 
się morską potęgą, ale jeżeli nie dojdzie do wewnę­
trznej organizacyi i wydawać z siebie będzie takich 
marynarzy jak Persano, to żaden olbrzym pancerny 
nie przywróci dawnej sławy weneckiej i genueńskiej 
floty. ___

Izba potrzebowała wypoczynku po nowym wielkim 
czynie, jakim stwierdziła ateizm najwyższej władzy 
prawodawczej. Przed kilku miesiącami podczas sławne­
go procesu Lucianiego donosiłem wam, że kilku świad­
ków odmówiło przysięgi i że ich zato nie pociągnięto

Cifśó lltwaofco-artfstycina.

List z Ameryki.

Brian w Texas 20 kwietnia.

We wszystkich tych krajach europejskich, gdzie 
zachodzi obawa przeludnienia, rządl > opmia_ publi­
czna zwraca słusznie uwagę na emigracyę, jako śro­
dek zaradzający niebezpieczeństwu, stara się jej na­
dać kierunek korzystny i dla wychodźców i dla kra­
ju ojczystego; gdy tego zachodzi potrzeba ułatwia 
wydalającym przeniesienie się do nowej ojczyzny i 
zapewnia im tam opiekę organizując kolonie będące 
w związku z ojczystym krajem.. Choćby wychodźtwo 
odbywało się wbrew życzeniu rządu, meuchyla on 
swej pieczy nad wychodźcami i podaje sumienne spra­
wozdania o ich losie.

Nasz kraj znał do niedawna tylko emigracye po­
lityczne, emigracye z musu. Przeludnienia niebywało 
dotąd obawyf a lud polski okazywał wstręt do szu­
kania chleba na obczyźnie, a tem bardziej za mo- 
rzem. W ostatnich dopiero kilku latach wdarła się 
i do naszej spółeczności ta epidemiczna choroba 
grasuje w niektórych okolicach Wielkopolski, Szlą 
ska, Prus zachodnich, a nawet już Galicyi i Króle 
stwa Kongresowego między ludnością wiejską i ob­
jawia się żądzą polepszenia swego bytu przez prze­
noszenie sięjgromadne do Ameryki. Nie przeludnienie

bywa tu przyczyną opuszczania roli, ale z jednej 
strony uciążliwe stosunki, wzrost lichwy żydowskiej, 
z drugiej zaś bałamucące ponęty w listach niektó­
rych naszych rozbitków politycznych, przedstawiające 
dobrobyt i łatwe wzbogacenie się, jak w ogóle sto­
sunki amerykańskie w zbyt pięknych kolorach.

Powstrzymywać to zbiegostwo ludności rolniczej 
jest obowiązkiem rządów, duchowieństwa i obywatel­
stwa. Wszelako w razie, gdyby to niepomogło, trze- 
baby przynajmniej starać się, aby ci biedni zbała­
muceni niestali się ofiarą oszustów, i chcąc się w kra­
ju uchronić od lichwiarzy, niewpadli w ich ręce w
nowym świecie. . . .  .

Czasy i stosunki bardzo się zmieniły w Ameryce 
od r 1873, bo i Ameryka miała swój krach i to 
krach na olbrzymie rozmiary, jak wszystko co się tu 
dzieje. Przedtem każdy trzeźwy, zdrowy, silny i pra­
cowity robotnik mógł na pewne liczyć, że znajdzie
korzystne zajęcie. W f a r m a c h  wczasie zmwa pła­
cono przeszło 2 dolary i wikt dziennie, w fabrykach
prosty robotnik mógł 18 dolarów tygodniowo zaro­
bić. Niedziw też, że nie jeden rządny robotnik mógł 
w krótkim czasie dorobić się majątku, o jakim nawet 
nie marzył w Europie. Ztąd też pochodzą te listy wy­
chodźców chłopów polskich zachęcające do emigracyi. 
W r. 1873 w jednej chwili zmieniły się całkowicie te 
stosunki. Znaczna część fabryk wskutek Krachu upadła, 
albo używa tylko połowy sił do roboty. Robotnicy ty­
siącami przenoszą się z miast do f a r  mów,  do robót 
przy kolejach. W skutek tego płaca robotnika spadła 
do połowy, a nawet trzeciej części, tak, że często 
zwłaszcza w zimie najpracowitszy robotnik zaledwie

może się utrzymać a nic oszczędzić nie zdoła. Mniej 
zdolni lub nałogowi robotnicy nieznachodzą wcale 
pracy, wyjąwszy w cza,sach żniw, gdy się popyt o 
robotnika w farmach zwiększy. Gdy tutejszym zna­
jącym język i stosunki miejscowe trudno o pracę, 
cóż dopiero obcym nieposiadającym języka. Robotnik 
polski w najtrudniejszem znachodzi się położeniu, 
wspomnieć bowiem muszę tę okoliczność nie przyno­
szącą zaszczytu naszej narodowości i rzucającą na 
nią tutaj złe światło wogóle. Podczas gdy Niemcy 
i Irlandczycy mają tutaj stowarzyszenia wzajemnej 
opieki, biura komisowe i zresztą pomagają sobie 
przez solidarność narodową, polski chłopek narażonym 
jest częstokroć na oszustwa i wyzyskiwanie rodaków 
dawniej tu osiadłych. Szczególną plagą są tu nie­
którzy żydzi polscy przyczepiający się do nieszczę­
śliwych przybyszów jak pijawki; wyłudzają oni grube 
faktorne u jednej i drugiej strony pośrednicząc w wy­
szukiwaniu służby, i zwykle takie dają miejsca swym 
klientom nieumiejącym języka, gdzie napracowawszy 
się przez pół roku, żadnej w końcu nieotrzyma się 
nagrody, lub co najwięcej, stosunkowo na tutejsze 
stosunki nędzną płacę 9 dolarów, kiedy zwykle naj­
niższa cena służącego bywa tutaj 10 dolarów mie­
sięcznie.

Na wszelkie przeto sposoby^ trzeba wstrzymywać 
tę emigracyą wiejską, gdyby jednak to sięnieudało, 
czuję obowiązek podania kilku przestróg wychodźcom 
z ludu polskiego.

Isze. Do Ameryki mogą tylko iść młodzi około 
20 lat lub niżej, bo łatwiej znajdą tu zajęcie, łatwiej 
zdołają się zaaklimatyzować i nauczyć języka.

2gie. Tylko silni i zdrowi; po 3cie trzeźwi i jeśli 
można niepalący tytoniu (za tytoń płacą tu nie­
którzy moi znajomi robotnicy po 50 doi. rocznie). 
Pijaka nietylko., że wnet oddalą ze służby, ale zamy­
kają do więzienia, gdzie będzie za darmo kamienie 
tłukł i niebędzie miał nawet tej satysfakcyi aby się 
porządnie upił, bo wódka bardzo droga.) ̂

4te. Nie powinni nic z sobą przynosić z Europy, 
ani pieniędzy, ani rzeczy, w jednem wyprawić się 
tylko ubraniu, bo pieniądze wyłudzą wydrwigrosze, 
a rzeczy okażą się tu niepraktycznemi. Nieraz wy­
chodźca opłaciwszy transport rzuca tutaj narzędzia 
czy sprzęty i ubrania przywiezione z kraju, jako do 
niczego nieprzydatne.

5te. Kto się udaje na północ (do Nowego Jorku, 
Chicago i t. d.) powinien wybrać się z domu zaraz 
po Wielkiej Nocy, aby stanąć przed 1 maja. Niepo- 
winien się zatrzymywać w Nowym Jorku, ale iść od 
farmy do farmy zawsze na zachód póki roboty nie* 
dostanie. Wyprawiwszy się bowiem na wiosnę może 
znaleść zarobek przez lato, a poduczywszy się języka 
i obeznawszy się ze stosnnkami,jakie takie umieszcze­
nie i  zimę. Kto przybywa do Ameryki pod zimę, z głodu 
umierać musi.

Kto się udaje do Texas powinien przybyć w poło­
wie sierpnia, bo wtenczas zaczyna się zbieranie ba­
wełny. Płacą od funta zebranej bawełny, robota ła­
twa, i dają dobry wikt. Robota trwa do Bożego 
Narodzenia. Robotnik tymczasem rozpatrzyć się może 
w stosunkach i wziąść od Nowego Roku dzierżawę. 
W  dzierżawę dostaje się 60 do 70 akrów dobrej 
ziemi i wszystko należące do gospodarstwa, niepłaci się

nic okrom pracy i własnego wyżywienia; gdy nadejdą 
żniwa, dzieli się na pół zbiorami z właścicielem. Jeśli 
dobry rok, można zarobić w ten sposób paręset do­
larów, jeśli zły, z trudnością się wyżywi.

Pisząc te objaśnienia niech mnie Bóg broni, a- 
bym zachęcał kogokolwiek do wychodźtwa. Z Pola­
ków nieepotkałem nikogo, coby zatrzymał choćby 
grosz jeden z pieniędzy przywiezionych z Europy, 
chociaż niektórzy mieli po 1000 i 1500 złr. wyje­
żdżając z kraju. Zaszczyt to przynosi Polakom, że
każdy pragnie po niejakim czasie wrócić do swego 
kraju, gdy się dorobi, podczas gdy nieraz słyszałem 
Niemców przeklinających swoją ojczyznę lub z urą­
ganiem mówiących o niej. Lepiej by jednak było 
niebpuszczać kraju, aby potem nietęsknić za nim.

Każdy wybierający się do Ameryki powinien wziąść 
z sobą: ciepły koc, nieduży siennik i poduszkę, i to 
zapakować tak, aby jak najmniej miejsca zajmowało. 
Na pakunku tem może siedzieć jadąc 4tą klasą i po­
winien plan jazdy tak urządzić, aby przybył do Ham­
burga w dzień odpływania okrętu i niepłacił tam 
hotelu. Koszta przeprawy do Ameryki wynoszą na
okręcie od 80 do 90 złr. "W Hamburgu należy się
udać do agenta emigracyjnego będącego zawsze 
na dworcu a mającego napis „Zum Schutze der 
Auswanderer*.

Ostrzeżenia te wszystkie piszę dla tych, którzy 
koniecznie pragną tej tułaczki, albo już zostali oba- 
łamuceni przez agentów. Wolałbym jednak, aby nikt 
z moich rodaków z nich niekorzystał.



Gospodarstwo, przemysł i handel
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W iedeń 14 maja.

k^>e mówiąc już o pamiętnej rocznicy 9go maja, 
j y ej obchód nie odznaczył się zresztą czem innem, 
m chyba tylko westchnieniami — byliśmy w ubie- 
25? tygodniu pod wpływem trzech różnych wy- 

j*«ów, z których każdy w równej mierze godnym 
^  Uwagi, a przytem na usposobienie giełdy różnie 
wsiały wał. Oto najprzód konfereneye berlińskie 
t0 Juęly bardzo pomyślnie na kursa i tendencyę, 
tvj. w*at finansowy, nie wiadomo z jakiej przyczyny, 
i>0 z] w n‘ch pewną rękojmię pokoju na zewnątrz, 
i J tó re , szcżególnie odkąd p. Ghyczy tak zręcznie 
^ fzytointiie zdobył przyjęcie ugody w sejmie wę- 
tvg. s“im, ogólnie sądzą, że na lat dzisięó ustał 
U elhi powód do swarów wewnętrznych, bo mało 
v 0 Wątpi, aby w naszym parlamencie odezwała się 
jJ-eciwko dokonanemu faktowi zbyt silna opozycya. 
.żeli więc pod wpływem zdań panujących o poli- 
,j G wewnętrznej i zagranicznej, oraz dzięki docho- 
k.® majowym z mieszkań i kuponów, które na 
j lsko 45 milionów szacowań można, podniosły się 
j Wzmocniły kursa papierów czysto lokacyjnych, i 
> ‘Cli nawet Anglosy, po objaśnieniach danych na 
.^braniu ogólnem przez Radę zawiadowczą, skoczyły 

kilkanaście reńskich, to trzecie z głównych _ zda- 
z®ń, jakiem jest odrzucenie konwencyi bazylejskiej 

rfzez większośó komisyi parlamentu włoskiego, zro- 
0*lo nietylko tu, ale na wszystkich giełdach nader 
^utne wrażenie.

0  ile uzasadnioną jest nadzieja, że na konferen- 
Jach berlińskich stanowczo obmyślany zostanie vio- 
,Us vivendi dla państwa Ottomańskiego, w to wcho- 
, Zlć nie będę. Co się zaś tyczy ugody z Węgrami, 
której punktacye są już teraz po szczególe znane, 
0 choćby dla samego rozwiązania kwestyi bankowej, 

!"e mamy zaprawdę czego sobie winszować. Czyta­
ne co w tym względzie ułożono, zaledwie można 
^o im  oczom wierzyć i pojąć, jak ten skompliko­
wany mechanizm ma funkeyonować bez szkody dla 
8amego przyszłego instytutu, albo dla jednej ze stron, 
jdbo też dla obydwóch razem. Tylko zważmy, co 
^  za historya: Jedno i to samo Towarzystwo ma 
^trzymać przywilej na Austryę i na Węgry i żało­
ś ć  dwa osobne, od siebie całkiem niezależne insty- 
'■uta bankowe, z których jeden będzie miał siedzibę 
W Wiedniu, a drugi w Peszcie, i których dyrekto­

rowie będą wybierani przez Zebrania ogólne owego 
jednego Towarzystwa, lecz tylko z pomiędzy akcyó- 
naryuszów będących obywatelami dotyczących dwóch 
krajów; każda z Dyrekcyj przedstawia ze swego łona 
kandydata na wice-gubernatora, którego mianuje 
Monarcha; centralny organ będzie złożony z człon­
ków Dyrekcyi wiedeńskiej i peszteńskiej, po części 
wybieranych, po części przez oba rządy mianowa­
nych, a na czele całego aparatu ma stać gubernator 
mianowany przez Monarchę na przedstawienie obu 
rządów. Centralny organ będzie czuwał nad wszyst- 
kiem, co dotyczy emisyi banknotów, których jedność 
będzie utrzymana, lecz których ilość, jak niemniej 
skarb metalowy należący do Towarzystwa i będący 
pokryciem banknotów, będą podzielone w stosunku 
dopiero oznaczyć się mającym pomiędzy Przedlitawią 
i Węgrami. Nota bene banknoty mogą być zamie­
nione zarówno w Wiedniu jak w Peszcie, lecz ich 
ilości ustanowić się mające nie mogą być przenie­
sione z jednego kraju do drugiego, lecz muszą po 
zostać tam, dokąd dla podniesienia kredytu są prze­
znaczone.

Taki jest ten układ o bankowości, którego projekt 
p. Tisza, bez roześmiania się, zakomunikował parla­
mentowi węgierskiemu. Musimy go także brać na 
seryo. Dajmy wiec na to, że ogólna ilość bankno­
tów będzie podzielona w stosunku jak 70 do 30stu, 
i że suma eskontowanych weksli przez bank naro­
dowy będzie taka satna jak w roku zeszłym, czyli 
689 milionów; w takim razie przypadłoby na Wę­
gry około 205 milionów; (w roku 1875 eskont wę­
gierski zabsorbował 21,7%, czyli 147% milionów). 
Co oni poczną z temi pieniędzmi, które nam będą 
odciągnięte, kiedy zazwyczaj dotacye filij węgierskich 
nie bywają całkiem użyte, i że n. p. w 1874 roku 
suma banknotów bezpotrzebnie tam leżących wynio­
sła w przecięciu 12 milionów? A jakże miał Bank 
narodowy być hojniejszym w udzielaniu tam kredy­
tu i w eskontowaniu, kiedy w tymże 1874 roku na 
809,093 złr. niespłaconych weksli, przypadło na sa­
me Węgry 641,913 złr., czyli 80%  od ogólnie stra­
conej sumy? Skoro więc, jak te cyfry dowodzą. 
Bank narodowy posunął dawanie kredytu do osta­
tnich granic, przeto każdy nowy instytut, który ze­
chce te granice przekroczyć, narazi się na utratę 
mienia i własnego kredytu; za czem idzie, że jego 
banknoty zyskają nader podejrzaną wartość. Wątpić 
należy, aby Bahk narodowy zechciał się przeistoczyć 
w owo Towarzystwo bankowe lub w ten centralny 
organ, przyłożyć rękę do takiego galimatiasu i do 
przeprowadzenia planu, którego wykonanie musiałoby 
się tak mizernie skończyć, i chyba w przekonaniu, 
że cały ten projekt będzie radykalnie zmodyfikowany, 
giełda nie ma nic przeciwko zawarciu ugody.

Dla czego się tak zalterowała odrzuceniem kon­
wencyi bazylejskiej i traktatu zawartego w Wiedniu 
między naszym rządem, p. Sella i protektorami Siid- 
bahntl, to znów trudniej pojąć, kiedy te prelimina­
rze miały być przedłożone parlamentowi do ratyfika- 
cyi, a przecież wiadomo, że gabinet Minghetti po­
tknął się, tak, że aż upadł na projekcie nabycia ko- 
ei żelaznych na rzecz państwa. Wreszcie cóż przy­

jęcie lub odrzucenie tych konwencyj, albo separacya 
sieci, mogą pomódz lub zaszkodzić akcyom Sudbah- 
nu, które ani w jednym ani w drugim wypadku 
najmniejszej intraty przynosić i przeto żadnej war­
tości przedstawiać nie będą. Tu chodzi jedynie o 
posiadaczy obligacyj, których dochody mogą być u- 
szczuplone, bo 139 milionów franków, które rząd 
włoski miał zapłacić gotowizną lub w rencie, były 
)rzeznaczone po części na wykupienie bonów, na co 
eraz będzie potrzeba zaciągnąć pożyczkę pod nie­

słychanie ciężkiemi warunkami; zresztą, oprócz dłu­
gów, które już dawniej wyszczególniłem, kolej Połu­
dniowa winna Włochom i Austryi z tytułu gwaran- 
cyi około 40 milionów złr., naszemu rządowi prze­
szło 30 milionów jako rentę szacunku za nabyte li­
nie, a w 1880 r. ustaje uwolnienie od podatków, co 
powiększy ekspensa o jakie 3 miliony złr. rocznie. 
A zatem prędzej należy się spodziewać deficytów na 
eksploatacyi, niż centa intraty dla akcyonaryuszów 
Siidbahnu, chyba że się Rothschild nad nimi zlituje.

W iedeń dnia 15 maja.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1623, węgierskich 2217, niemieckich 109; razem 
3949 sztuk.

T arg  był ożywiony, galicyjskie płacono od 49 %, 
52 , do 55 złr.,węgierskio od 4 9%  do 56 złr., nie­
mieckie od 53 do 58 złr. dla eksportu kolorowe od 
59 do 60 złr. wszystko rozprzedano.

Wilhelm, Amirowicz,
OaffS Stirbok.

Bochnia 13go maja. Za hektolitr pszenicy 
50, żyta 6-78, jęczmienia 6-60, owsa 6-— , grochu 

10-— , bobu 8 — , ziemniaków 2-— , za 100 kilo­
gramów siana 2-30, konicz 2-50, słomy 2T0, za metr 
drzewa twardego 7-38, miękkiego 5‘08.

B ia ła  13go maja. Za % hektolitra pszenicy 
3.60, żyta 2 ‘8 0 , jęczmienia T 9 5 , owsa 1*62, kuku- 
rudzy 2*50, grochu 5"—, bobu 4-20, soczewicy 8 ,
prosa 5 -5 0 , ziemniaków 1-04, za 50 kilogramów 
siana 1-40, komiczu 1-70, słomy od 1-50 do 1-80, 
koniczyny 23 złr.

y- f logo do 16go maja.
P rzy je c h a li ad  K ra lld iO a  v .. . , .  ,

, . , Sławiński wł.
HOTEL DREZDEŃSKI: PrzSCł** .  Kle-

dóbr z Kleczy, Ł, Żywicka wł d. z Szyiiibari'-, 
mens Straszewski z Wrocławia, Leopold Białosiifecia 
z Mścichy, K. Weber z Berna, T. Brodowski z sio­
strą ob. z Kongresówki, Jan Wujkowski 3 W iktorja 
Wujkowska z Wrocławia, X. Żabicki z Gorlic.

HOTEL SASKI: Stanisław Grodzicki właś. dóbr 
z Kongresówki, Henryk Grabiański wł. dóbr z Przy- 
byszówki, Władysław Kordoliński z Węgier, Aleksan­
der Poradowski z Gałicyi, Lud. Górski z Warszawy, 
J. Jabłonowski wł. d. ze Lwowa-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depetee telegrafiom '.

R z y m  15 maja. Ajencya Stefaniego donosi, że 
wypowiedziane na czerwiec traktaty handlowe prze­
dłużone zostały do końca kwietnia 1877. (Kórcopon- 
dent wiedeński Czasu doniósł o tem jeszcze d. 12 
b. m. Z tą nawet różnicą, że nie do kwietnia, lecz 
do Igo lipća 1877 traktat jest przedłużony. Red.)

K onstantynopol 14 maja. We środę i 
czwartek zaszły demonstracye. We czwartek kilkuset 
zbrojnych zaniosło petycyę do Sułtana wśród okrzy­
ków: precz z Mahmudem! precz z szeikiem ul islam! 
Sułtan przyrzekł uczynić żądaniu zadosyć i w skutek 
tego f?) Usunął ich z posad.

K onstantynopol 14 maja. Rząd widział się 
spowodowanym do oświadczenia tak tu , jak i przez 
swoich ajentów za granicą, iż nie zaszły żadne ma- 
nifestacye naruszające pokój albo grożące cudzoziem­
com. Faktem jest tylko, że teologowie prosili Sułta­
na o usunięcie dotychczasowego szeika-ul-islam, i że 
żądaniu temu stało się zadosyć.

Hr. Andrassy wczoraj popołudniu powrócił do 
Wiednia wraz z pp. Hofmannem, Orczym i innymi, 
którzy z nim byli w Berlinie. Dziś dopiero odjeżdża 
do Pesztu. N. Pan nie wyjechał tam 14 b. m., jak 
było zapowiedziane, lecz wstrzymał swój wyjazd na 
bardzo krótki czas, zdaje się, albowiem na środę za­
powiedziane jest uroczyste przyjęcie w zamku kró­
lewskim.

Delegacya austryacka odbyła wczoraj rano, wę­
gierska popołudniu pierwsze posiedzenie. Wydziały 
budżetowe wybrane, a członkowie rozdzielili między 
siebie referaty. Aby im czas zostawić do wygotowa­
nia sprawozdań, ma 18 b. m. nastąpić przerwa w 
posiedzeniach delegacyj.

W motywach projektu ustawy o wyłącznem uży­
waniu języka niemieckiego w stosunkach osób pry­
watnych z urzędami w Prusach, nad którą to usta­
wą obradować zaczął sejm pruski w sobotę, znajdu­
jemy bardzo pocieszające cyfry wzmagania się naro­
dowości polskiej w posiadłościach pruskich. Wpra­
wdzie przytoczony tam jest trzechletni okres czasu 
z epoki, w ciągu której nie przyszło jeszcze do prze­
śladowania języka polskiego i wykluczenia go ze 
szkoły, sądu i urzędu, ale już wtedy prawa języka 
polskiego były znacznie ograniczone. Z urzędowej bo­
wiem statystyki językowej przytoczono w moty­
wach do rzeczonej ustawy cyfry. Liczba mówiących 
po polsku z 'pośród ogółu ludności taki stanowiła 
procent;

obwód rządowy
Gdański . . .
Kwidzyński . .
Bydgoski . .
Poznański . .
Wrocławski . .
Opolski . . .

Ponieważ depesze berlińskie przytaczały w jednem 
miejscu nazwisko Hofmanna jako prezesa gabinetu he­
skiego, a w innem miejscu mówią o przewodniczą­
cym urzędu kanclerskiego i to z okazyi obiadów 
dworskich podczas pobytu trzech kanclerzy w Berli­
nie, przeto zdaje się być pewnem, że Hofmann otrzy­
mał urząd opuszczony przez Delbrucka.

„Znaczny krok — pisze Germania  zrobił rząd 
pruski na obranej przez siebie drodze, rozporządze­
niem tyczącem się zamknięcia sądownie katolickiego 
stowarzyszenia czeladzi w Berlinie, a którem uwa­
ża wszelką dyskusyę nad sprawami kościelnemi 
i religijnemi za należącą do sfery politycznej a za­
tem podpadającą nadzorowi policyjnemu. Konsekwen- 
cya tego rozporządzenia nie da się zaprzeczyć. Wszech­
mocne państwo, które stanowi o wykształceniu księ­
ży i nadawaniu im posad, o należności do kościoła,
0 karności kościelnej i kompetencyi władz kościel­
nych, sięgając aż do Stolicy Apostolskiej, które chce 
zaprowadzić jeden kościół państwa jak i język państwa
1 stawia swoje ustawy ponad prawa boże kościoła, 
wciąga oczywiście religię w zakres praw politycz­
nych i postępuje konsekwentnie, jeżeli zapatruje się 
na rozbiór spraw religijnych, jakby na dyskusyę po­
lityczne i oddaje je pod nadzór policyjny. Rząd je­
dnak wkrótce ujrzy się zmuszonym do postępowania 
w dalszej konsekwencyi. Tak zaś rzeczy pojmując, 
możnaby czynności służby bożej n. p. kazania ogło­

r. 1864 r. 1867.
24,71 —  27,27
37,62 — 37,78
46,55 — 46,92
58,93 — 59,29

4,12 — 4,32
59,71 — 60,05

sić za akta polityczne, podlegające czujności rządu i 
administracji państwa. Jak kościół rządowy pruski 
staje na miejscu kościoła Chrystusowego, tak również 
pruska religia państwa zajmie miejsce religii chrze- 
^ ^ s k i e j  i wtedy wstąpilibyśmy na drogi, któremi 
szedł r̂ancuski. Zapewne rząd nie myśli o
takim roz^jB , Powinienby rozważyć, iż obrana 
prZez niego drogń . W ’nie tam, g® prowadzi’-.

Wszysfko, co o rezriftńdf >^ u berlińskiego do­
noszą dzisiaj i co zapewne jesżćZc ^.rzez- " ,
donosić będą, jest ułożone w zawiklafljci* mach 
stylistycznych, aby przyćmić właściwy wynik tej 
rencyi, która posunęła o jeden krok naprzód sprawę 
interwencyi, choćby na teraz tylko dyplomatycznej. 
Po za półurzędowemi frazesami o wzmocnieniu wę­
złów trzech cesarstw, kryją się zamiary, za których 
prawdziwość nie można już dziś ręczyć, jak np. od­
danie napowrót Bessarabii Rosyi, aby ją  dopuścić 
znów do ujść Dunaju i okupacya rosyjska w zamian 
za austryacką, którą dawniej stawiano na progra­
mie, a Wreszcie okupacya włoska, której myśl chyba 
na to mogła być zwróconą, żeby ukarać Austryę za 
jej odmowę. Zanim trzy państwa, którym ks. Gor- 
czakow udzielił odpis protokółu kónferencyi z we­
zwaniem o przystąpienie do niego, nie dadzą odpo­
wiedzi, nota wygotowana do Porty czekać musi. 
Wszelako niewątpliwie znajdzie się jaka uboczna 
droga do ogłoszenia wcześniej najważniejszych aktów 
zjazdu berlińskiego. Przypomnieć należy, źe podczas 
obrad w Berlinie nadchodziły tam niepokojące wia­
domości z Turcji O wzburzeniu fanatyzmu muzuł­
mańskiego, o Zamieszkach w różnych częściach pań­
stwa, o wzywaniu przez ehrZeściatt Rosyi, aby przy­
bywała na ratunek. Wiadomości te miały na celn 
ułatwić ks. Gorczakowowi robotę i uzyskać przychy­
lenie się dwóch innych kanclerzów do twardych wa­
runków, jakie ma on postawić Turcyi.

Sonn-u. Montags-Ztg tak sobie rozumuje, że owoc 
kónferencyi berlińskiej jest dwojaki: 1) memoryał, 
który udzielony został Francyi, Anglii i Włochom 
i ma na oku możność utrzymania pokoju; 2) pro­
gram przewidujący różne okoliczności mogące spro­
wadzić użycie siły zbrojnój. Myśl takiego podziału 
miała wyjść od ks. Bismarka, a posłużyła ona do pe­
wnego zbliżenia się hr. Andrgssego z ks. Gorczako- 
wern , gdyż wobec Europy stoi projekt reform hr. 
Andrassego rozciągnięty już na wszysikie kraje ture­
ckie w Europie, i zastrzeżony nowemi rękojmiami, 
gdy na drugim planie stoją radykalne zmiany żąda­
ne przez Rosyę.

Partya bezwyznaniowa we Francyi próbowała 
pierwszy raz sił swoich w komisyi budżetowej, stara­
jąc się o wykreślenie z budżetu wydatków minister­
stwa wyznań. Wniosek wyszedł od deputowanego 
Barodet a popierali go Karol Boysset i Floquet. 
Stawali oni na podstawie państwa bez religii, mniój 
więcćj w ten sposób, jak to pojmuje konstytucya 
amerykańska. Zapomnieli tylko o jednćj ważnej róż­
nicy, a tą jest, że w Ameryce gmina jest państwem 
i ta zajmuje się sprawami Kościoła, a Francya nie ma 
ani gmin ani żadnych udzielnych korporacyj, lecz 
przeciwnie państwo jest tu pojęciem wszystkiej orga- 
nizacyi spółecznej i politycznej. Wniosek Barodeta u 
padł w komisyi: był on też tylko demonstracyą.

Następcą po zmarłym ministrze Ricard został jego 
podsekretarz stanu Marcere, a w miejsce jego wej­
dzie deputowany z lewicy Faye. Marcere jest także 
deputowanym i był dawniej sędzią apelacyjnym. Jest 
on zupełnie tej samej barwy politycznej co jego po­
przednik, uchodzi nawet za właściwego autora osta­
tnich okólników Ricarda, tylko zbywa mu jeszcze na 
powadze w kole swojej partyi, jaką posiadał zmarły 
minister. Mac-Mahon ofiarował był tekę spraw we­
wnętrznych raz Perierowi, drugi raz Waddingtonowi, 
ale żaden z nich nie chciał jej przyjąć.

Stanowisko Anglii wobec sprawy wschodniej mimo 
oświadczeń rządu w Izbie przychylnych dla Rosyi, 
nie jest zupełnie wyjaśnione ani też pewne. Do N a- 
tional-Ztg doniesiono bowiem z Londynu, że gabinet 
tameczny dał do poznania, iż nie podziela zdania in­
nych gabinetów europejskich, które wstrzymywały 
Portę od kroków zaczepnych przeciw Czarnogórze, 
owszem radził ten gabinet, aby ze strony państw 
europejskich zrobić krok demonstracji przeciw Czar­
nogórze , chcąc wstrzymać jej udział w powstaniu 
Hercego wińczykó w.

Do Saloniki wysłały wszystkie państwa morskie 
po parę okrętów, więcćj może dla demonstracyi niż 
dla potrzeby, ale nadewszystko Niemcy ściągają tak 
wielką liczbę fregat pancernych i łodzi działowych, 
jak gdyby szło na prawdę o rozpoczęcie kroków wo­
jennych. Polit. Corr. dowiaduje się z Stambułu z 
14go, że jak tam doniesiono tegoż dnia z Saloniki, 
panuje tam spokojność, a liczba uwięzionych wyno­
si już 216, i liczba ta zwiększać się będzie. Proces 
rozpoczął się. „Kara będzie szybką i straszną.“ Z 
tych słów widać, że Porta chcąc zaspokoić wszel­
kie najdalój idące żądania zadosyćuczynienia, prześci­
gnie je, byle tylko od siebie uchylić zarzut, iż po­
dziela nienawiść religijną muzułmanów. Tą samą 
drogą dowiaduje się z tureckich źródeł Polit. Corr.. 
że zamieszki w Tatar-Bazardżuku dają się sprowa­
dzić do bardzo małych rozmiarów.

Turcy obsadzili granicę serbską od Driny i oko 
licę pograniczną Uszycy; z drugiej zaś strony jene­
rał rosyjski na odstawce Czernajew, który prowadzi

całą organizację wojsk serbskich, wyjechać miał na 
obejrzenie warowni pogranicznych serbskich.

(aowiWŁcj p n «  feta hmadli wą krtkesoką).
B M f c ń w  16 Maja 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasuf

B u d a - P e s z t  15 maja. IV delegacyi austrya- 
ekiej wybrany wiceprezesem prawie jednomyślnie hr. 
W r b n a. Rząd przedłożył preliminarz budżetu wspól­
nego na r. 1877, wraz z kredytami dodatkowemi na 
wojsko i marynarkę; zamknięcie rachunków z roku 
’874; kredyt dodatkowy na udzielenie zapomóg zbie­
gom r ° śnii 1 Hercegowiny. Następnie wybrano ko­
misy® petyw'7' 01! 1 9 członl{<5w i wydział budżeto­
wy z 21 członku 7 ’ który natychmiast się ukon­
stytuował po posiedzę™ plenarnem, wybrawszy 
przewodniczącym H e r b s t . -  jego zastępcą C z a r ­
t o r y s k i e g o  i zaraz rozdzielou0 między siebie re­
feraty. Delegacya węgierska wybrała prezesem S z 1 a- 
v e g o , wiceprezesem S z ó g y e n y e g ó ;  wniesiono 
w niej te same przedłożenia rządowe, poczem wy­
brano wydziały.

I l u d a - P c s z t  15 maja. Pierwsze posiedzenie 
wydziału budżetowego delegacyi austryackiej odbyło 
się zaraz po posiedzeniu plenarnem, celem ukonsty­
tuowania się. Przewodniczącym wybrany 20 głosami 
He r b s t ,  tą samą liczbą głosów ks. C z a r t o r y s k i  
jego zastępcą, sekretarzami S c h a u p ,  S t u r m ,  
Graf ,  W i d m a n n ,  W a l t e r s k i r c h e n .  Poczem na­
stąpiło rozdzielenie referatów; preliminarz budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych przydzielono del. 
Scbaupowi, preliminarz ministerstwa wojny, a miano­
wicie wydatki zwyczajne del. Klierowi i Sturmowi. 
wydatki nadzwyczajne del. Demlowi, kredyt dodatko­
wy dotyczący pozycyi zaopatrzenia wojeka, przydzielo­
no del. Sturmowi, co do innych tytułów del. Dem- 
lowi, budżet marynarki del. Weberowi, budżet pań­
stwowego ministerstwa wojny i najwyższej Izby obra­
chunkowej del. Wintersteinowi, wreszcie zamknięcie 
rachunków z r. 1874 del. Coronini. Co do kredytu 
dodatkowego na zapomogi dla wychodźców, wybór refe­
renta poprzedzić ma na wniosek przewodniczącego o- 
gólna dyskusya nad tym przedmiotem.

B e r l i n  15 maja. Eskadra pancerna niemiecka, 
złożona z fregat pancernych „Kaiser,“ „Deutschland , 
„KronprinzK i „Fryderyk Karol" oraz z parowca sy­
gnałowego „Pomerania" płynie pod kontradmirałem 
Batsch w przyszłym tygodniu do Saloniki, gdzie w tych 
dniach stanąć ma korweta „Meduza" i dokąd popły­
nie w tym tygodniu łódź działowa „Kometa." Łódź 
działowa „Nautilus" która płynie z Malty do Port 
Said, wróci się ztamtąd do Konstantynopola.

B e r l i n  16 maja. Posłowie francuski i włoski 
przy tutejszym rządzie oznajmili urzędownie porozu­
mienie się swoich narodów z uchwałami kónferencyi 
berlińskiej (telegram nie wymienia posła angiel­
skiego. Red.)

K iel 16 maja. Kieler Ztg  dAnosi, że przyszedł 
nakaz postawienia w stan zbrojny korwet „Gazelle“ 

„Elżbieta" i wysłania ich na morze Śródziemne. 
P a r y sż 16 maja. Wybory w Korsyce padły na 

księcia Napoleona i dwóch bonapartystów. Journal 
official ogłasza nominacyę M a r c e r e  na ministra 
spraw wewnętrznych.

K o p e n h a g a  16 maja. Parlament został o- 
twartym bez żadnych zwykłych formalności. Króle­
stwo Greccy przybyli tutaj.

B u k a r e s t  16 maja. Izba deputowanych zosta­
ła rozwiązaną, a senat odroczony. Nowe wybory do 
Izby odbędą się za trzy albo cztery tygodnie.

K ursa. W i e d e ń  16 maja., godz. 3 m. 35 
po rwł. Renta papierowa 65 55 — Renta Brebraa 
69  5 0  _  Losy z r. 1860 110 25 — Akcye Banks 
k arod. 839 .— Akcye kredytowe 134 2 0 — Londyn 
119 85 — Srebro 102 60. — Napoleony 9 54% . 
Lombardy 71 — . Losy z r. 1864 132 — — Akcye 
kolei Karcla Ludwika 193-25. Akcye kolei Lwowsko-
Czemiowieckiej 1 2 3  Akcye kolei węg. północ.
wechod. 103 — . — Akcye kolei węg.-wschod. 33 50 
Anglo Bank 64-80. — Obligacye indemn. galicyj­
skie- 86 25. — Losy premiowe węgierskie — •— . — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 99-50-— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 128 50. — Akcye franko- węgier. 
87 50 — Akcye franko-anstr 163-50. — Marki 59 — . 
Ruble 157-— .

Usposobienie giełdy: małe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukoteeki.

Pociągi sa  kolejach łelazsyoh.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

Pa li we WSI I lokalny: d o b o w y: pośpMimy; m ie t tm y i
KrakMo odjazd: IOjss rano 9j«  wiecz. 10.S8 wiaea.
Lwów przyjazd: 9 .«  wiec*.5.60 rano 10.66 rano.
R o W l t l i t s h i )  Kraków odjazd: 11.*8 wpoi.

WiMcska przyjazd: 12.»  po poł.
D o  ^ I r p o ł n n i l s i  wa wtorek, czwartek i sobotę t  WwlwtH. 
WUlictka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południa.
Niepolomiet przyjazd: „ 2 „ 9 po południa. «
D o  otobowy: p o ip in n y : mituany: otobowy l
Krakow odjazd: 6.7 rano 7.5S rano lO .u rano 3.17 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 3.86 rano 4^1 rano.
D o  P r a s  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem
Jn  „ /ł /x D a r lm a  TXHO ■ 1 *7/IIVO o ia  /In  u ł i - ^ e ł a m  M O ________

pospiesznym przyje .   ---------------r _ ------------
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Ber 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m .2 7  popołudni 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopi«.v 
rano idzie z Mysłowie pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina.

D o  W a s r a z a w r y  t rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
L, H. i HI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i U . 
klasa. Jadąo wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (I., U. i m . kL), z Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy,] ale tylko I i H U .

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 

l e  L w o w a i  otobowy: loka lny: m ieteany p o ip ie tm y i
Lwów odjazd: 5 rano 5.6 wiecz. 11.S5 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 5.ss rano 7.17 rano.
% W i e l l a a f c i *  W itlieika  odjazd: 5.84 po poi

Kraków przyjazd: 6.8 po poł.
% H H e p o ło m l* » do WitUctH  w* wtorek, środę i sobotę 
Niepołomice odjazd: o godz. 3 min, 9 po południu.
Wi*Ue*ka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
% W i e d n i a » otobowy: poipiettny: mxettany: otobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.31 rano 4.46 wiecz. 8.1* wiecz
Kraków przyjaed: 9.4* wiecz. 8.5s w iec.ll.w  przedp. lO .u rano 
*  k*e® a s o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
Z  W a r s z a w y « lO.is rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany

Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
według średniego esaen miejscowego.
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Za spokój duszy ś. p.

Józefa hrab. Śzembeka
byłego dziedzica dóbr Poręba Żegota, 

odbędzie się 
jako w rocznicę śmierci 

w Piątek dnia 19go maja 1876 r.
o godz. lOój zrana,

W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW
nabożeństwo żałobne

na które zaprasza się Krewnych, Przy­
jaciół i pobożną Publiczność.

CZAS i  Środy 17 Maja 1871.

Ogłoszenie.
Ponieważ lieytacya na  p lebanią w Ciężkowicach 

dnia 1 m aja do skutkn nie przyszła, więc powtórna 
lieytacya odbędzie się S S  m a j a  1876 r. o godz. 
lOej. kosztorys 7,000 złr. W adyum  10"/„. W arunki 
przedsiębiorcy, kosztorys i plan m ogą być przejrzane 
u podpisanego codziennie od 10 do 12 przed polud.

Z  Komitetu parafialnego 
Ciężkowice dnia 11 m aja 1876 r. (1372-1-3) 

X .  Antoni Watulewicz, proboszcz i przedwodn.

Obwieszczenie
Podpisany podaje do wiadomości Sza­

nownych lubowników kwiatów tak pokojo­
wych jak ogrodowych, iż sprowadziwszy 
z zagranicy znaczną partyę tychże ma honor 
polecic sprzedaż takowych, a mianowicie: 

ww O le  w wazonach, silnych koron z pącz­
kami, począwszy od krzaczystych aż do 1 '/* 
metra wysokich, dających się więc łatwo 
wysadzić w ogrodzie, bez sprawienia za 
wodu. —

Wielki wybór pelnrgonlj angielskich 
z 60 odmian składający się, które były 
premiowane na wystawie Wiedeńskiej.

Również znaczna partya pelargonlj 
scarlet, zdatnych już dzisiaj ubrać klą- 
by i t-rassy ogrodowe.

Nadto różne ince kwiaty i wysadki ta ­
kowych, a to po cenach najumiarkowań- 
szycb. - -  (1371 1-3)

Sprzedaż odbywam w moim własnym 
ogrodzie przy Rogatce Z w i e r z  >  
oleckiej.

T. Mlciński.

W Niedzielę 28 maja r. b. o godz. 4śj 
popołud. odbędzie się w Krakowie 

tr a e c ie
walne zgromadzenie

Towarzystwa Tatrzańskiego
w Sali Muzeum przemysł.-technicznego.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego 

walnego zgromadzenia;
2) Sprawozdanie z czynności za rok u- 

biegły;
3 ' Uchwalenie budżetu na rok następny;
4) Uchwalenie projektu organizacyi od­

działów;
5) Wnioski wydziału i członków To­

warzystwa ;
6) Uzupełnienie wydziału.

Uwaga. Ze zgromadzeniem tem po­
łączoną będzie wystawa rzeźb i rysun­
ków, wykonanych przez górala Macieja 
Mardułę, utrzymywanego celem wy­
kształcenia się w rzeźbiarstwie, kosztem 
Towarzystwa Tatrzańskiego.

O liczne zebranie się Szanownych 
Członków Towarzystwa uprasza 

(1293-1-3) W y  i l z i a ł .

Tylko przez 5 dni do widzenia
'T * * 1!. "Ś rodow ej u  r r <thbeeba

od środy do niedzieli co godzina, od godz. 4 popołudniu do 9 
wieczór dane będą p r z e d s t a w i e n i a

i  nadzwyczajnie tresowanemi
pnami Diana, Sznapsl i Frieda.

Miana rozwiązuje zadawane jej zagadnienia arytm etyczne: dodawanie, 
, . . .  odejmowanie i mnożenie, odgaduje godziny na zegarkach, rozróżnia flaei

narodowe, oraz la ta  każdego. Kznapal najpojętniejszy z psów, rozróżniający m onety rzecz- 1 ! 
przedm ioty, g ra  z każdym w karty. F ried a  gra  z każdym w domino, układa z ruskmh i nil 
lite r wyrazy, g ra  na fortepianie i śpiewa z nu t wyjątki z oper włoskich.

JNizej podpisany dawał przedstawienia z wielkim powodzeniem na dworach: Berlińskim  i W iedeń­
skim oraz w wielu znacznych domach w Amsterdamie i Moskwie, jako też przez d ą g  Gdu miesięcy 
w Pałacu Krzyształowym w Londynie podczas wystawy, m a więc nadzieję, że i tutejsza Sz. Publiczność
nie raczy odmowie swych względów celem zobaczenia tych do najmożliwszej doskonałości tresowanych zwierząt. N a zadanie Drzedstawieni* dawane mnM  w  „  1 osaunatosci tresowanych

F .  P A T E K .

me laczy oumowic swych względów celem zobaczenia tych do najmo 
zwierząt. N a żądanie przedstawienia dawane m ogą być w domach. 

Cena miejsc: I. miejsce 40 ct., II . miejsce 20 ct.

W Nr 104  i 108 „Czasu“ 
z dnia 6 i 12 maja b. r 

ogłosił Karol Suchodolski, iż 
odebrał w administracyę domy 
po ś. p. Zakrzewskim pod Nr. 
2 5 7 9 258 , 2 7 3  i takowemi jako 
sekwestrator sądowy zarządza; 
niniejszem oświadczamy, iż ten­
że Karol Suchodolski został zu 
pełnie zwolniony od tak dlań 
miłego obowiązku, tudzież że 
! do ogłaszania wzmiankowanego 
edyktu nie miał najmniejszego 
prawa. (1366-2-3)

Kraków 13 maja 1876  r.
Wiktor Zakrzewski. 
Teofil Zakrzewski.

Młoda guwernantka Ś l T S ;
prosi jaką rodzinę, udającą się z dziećmi do 
Iwonicza, o_ zabranie jój z sobą, a za opiekę 
może się zająć dziećmi i konwersować z nie­
mi po francusku. — Adres złożony jest w Ad- 
ministracyi „Czasuu. (1373)

Winda m h  ukorzywszy nauki w Warsza- 
1111U Uli UuUUU wie, obecnie jako guwernantka
w Niemczech, życzy sobie w Galicyi lub Kró­
lestwie przyjąć obowiązek guwer nan t k i  do 
dwóch lub jednój dziewczynki. — Adres zło­
żony jest w Administracyi „Czasuu. (1374)

Aparata inhalacyjne,
KLISOPOMPY METALOWE I GUMOWE, | 

Pończoohy elastyczne, 
Przyrządy do w yrabiania  

w domu wody sodowrj,
L U S T R A  I W I A N K I  MACICZNE; ]

Francuskie
Daudaże na ruptury, 

Suspenzorya,
Strzykawki szklanne i cynowe,) 

Pompy pokarmowe
itp. artykuły poleca Handel p. f.

J . SCHAITTER i SPÓŁKA 
w Rzeszowie. (1254-1-6)|

lajtańsze źródło
Herbaty lądowój, R um u , A raku , Cukru, 
Kawy, Czokolady, Win róinych i Likierów 
w hurtownym składzie ta k ie  częściowo

Wartalskl i Wiśniewski, ul. Bracka 156! |
(1361-1-10)

Poszukuje się
składu sklepionego lub piw­
nicy obszernej na skład Nafty (mo­
że być za rogatkami). —  Ktoby m iał 
t  ikowy proszę donieść do handlu nafty 
W. Śkórczewskiego. (i369-i-3)

O flcya lista^ r“ zSi
swe obowiązki, liczący lat 33, żonaty, bez­
dzietny, mogący się wykazać chlubnemi świa­
dectwami, poszukuje od Ś. Jana t. j. od 
24 czerwca 1876 r. odpowiedniego miejsca. 
L i a we oferty pod lit: B .  C . ost. poczta 
Kolbuszowa. (1257 3 3)

SAIVG
Dra C H A B Ł E ,  ulica Vivienne, 36, w Paryżu.

Syrop ten  leczy k r o e t y ,  
l i n z i ^ e ,  H  j r / . u l j  e y -  
H l i t i t y e z n e ,  e z y ż e l
k r e w .  (550-10

POMADA przeciw l l n z a j o n i  i w y r z u t o m .  
KĄPIELE MINERALNE przeciw a l n h o ń c l o m  

I n a a k ó r n y m .
SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy g o n o r e -  

J e ,  u t r a t y  m a n i e n i a  
i u p l a w y  b l a t e .

P L U S  OE
CO PA H U

Dołączony jest prospekt w 
W Krakowie w aptece p

aptece p. W. Redyka
d. Golichowskiego.

polskim języku.
.1. Trauczyńskiego i w

w Czerniowcach w aptece

u *
i *

ETAD ^

^  BROMURE DE CAMPHRE < £ »

D u  D o c t e u r  G L I N
L A U R E A T C E  L A F A C U L T E D E  I WEDECINE A P A R I S

(PRIX MONTH YON)

Ka psu łk i i P ig u łk i Dra CLIN z B rom ku 
kamforowego używ ają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i k an a ­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Bitiu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W  PARYŻU u P. CLIN etC*, u l. Raclne, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach^

(428-12-)

K ^ B E Z  B O L U ^ i
f  k o i  w s i r s y k j w a n f a ,

tvi* I fk z n tw  przeć zkaitaającyoh t  r  a w i •  n i u, 
I t f c ie i  be* e n o r ó b  n t s t ę p n y o h  i przet 
aaula s a Ł n s d n i e n i a  wylecai według n -  

p s ł n i ®  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadtwonśj w 
niezliczonych wypadkach

spławy rary noozowńj,
tak  I w i e ż  o powstała jako te i bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
Or. Hartmann,'*!

członek lokirskiapo wmd7.1a.lr.

u pławy, o s ła b ie n ie  m e z k ie ,
b e z  w y r  z g n a n i a  i bez wypalania zołzo-
!7*A ,-lab  ^ ! . ° ? T c h  w r z o d ó w  itd." Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c j ę .  Na listy

i i r s s s Ł * " 1 4 -  V -
Za nadesłaniem  5 złr. w. a. przesyła od­

w rotną pecztą lekarstw a wraz z opisem u- 
W i*  (277g-.si.m m

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francya, departam ent de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Adm inistracya: w P a r y ż u .  22,  Boulevart 

Monmartre.
Pora kąpielowa

W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis) , dna, kamienia itd.
codzleń od 15 m aja  dol5 września
tea tr  i koncerta w Casino. Muzyka w parku , 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacy i, do gry w bilard. (533-3-)
Koleje żelazne prow adzą do Viohy.

ZNAKOMITE POWODZENIE.

V E L 0 U T W E
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specjaln ie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

ntedostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

M o t t  NATiALNi

Już dnia Już dnia
Igo czerwca Igo czerwca

ciągnienie_ wygolenie

losów państwowych z r. 1864
(1331-1-6)

o o o .  - g s a

Cala p r o m e sa  B o m u  z  r .  1864 
^ 9  wraz z stemplem.tylko złr. w. a.

Główną wygranazłr. w. a. 200.
WECHSLERGESCHlFT

- " a s r i s r — - „ n i e r c u r "
.1

P O R T Ł IA D  CEMENT
z c. k. wyłącz, uprzyw. fabryki F. Morbitzer & Co. w Straza koło Kadowców

Glownj Skład dla K rakowa i zachodniej Galicyi
U pp. Wartalskl 4  Wiśniewski ul. Bracka 156.

(1280-2-3) p\ Morbitzer & Comp.

Niniejszem mam honor oznajmić, iż przeniosłem moją (842-4-12)

pracownię rzeźbiarską 
i kamieniarską

z alicy Ś. Jana na ulicę P o l n ą  pod 
L. 79 A. do własnego domu przy łące 
S. Sebastyana — i zaopatrzoną jest w

w y t r w a ł e j :
PK A C T  

1870.1

Konkurs.
L- 317‘ ------------------------------- (1290-2-3)

Magistrat król. wol. miasta Myślę 
nice rozpisuje niniejszem konkurs na 
opróżnioną w mieście tem posadę l e ­
k a r z a  m i e j s k i e g o  z płacą ro 
czną 220 złr. w. a. Podanie świadec­
twami opatrzone należy wnieść do ma­
gistratu rzeczonego najpóźnićj do 255 
t e g o  m i e s i ą c a ,  warunki zaś przy­
jęcia tudzież instrukcyę służbową przej­
rzeć można tamże lub odpisać każdego 
Czasu.

Myślenice doia 12go maja 1876 r. 
Burmistrz: Dr. Marek.

I Magister farmacyi
b. r. Łaskawe zgłoszenia pod L. B. poste restante 

I r i »n«W. (1273-2-3)

D n ia  9 b. m. w przechodzić z psczty 
Podgórza ku mostowi na Kazimierz, 

u traciła  pewna osoba pugilares, w któ­
rym znajdowały się bilety kasowe na 100 
złr., 50 złr po 10 złr., po 5 złr. i po 1 złr. 
także weksle na różne imiona, i los na 
50 złr. Nr. 1658 —  i 1 los miasta Kra­
kowa Nr. 59.846 i 1 kupon od Obligowi 
Indymizacyjnej płatny 1 listopada b. r re­
ferowany i przekreślony wartości 2 zł. 36 c. 
Łaskawy zna'azca raczy takowe do Dy- 
rekcyi policyi oddać, za które ze strony 
mej otrzyma wynadgrodzenie do 100 złr,. 
zarazem uprasza się kupujących o uwagę 
iż powyższo losy o amortyzacyę do Sądu 
wniosłem. (1262-3-3)

® BW RA ŁO IE.lii
w jednój chwili ustępują po użyciu F i g i  łek  urói 

I ocwralgijnych Dr* Cronitr. Skład w Fary w apte:i»
I p. Levassenr, m e  de la Monnsie, 23, — w f  rakowi 

Trauczyńskiego pod Koroną i w aptect 
pod Barankiem na m. Rynku— w Brodach

W drukarni uniwersyteckiej w Krakowi!
wyszła

obrazowa Zoologia
Ikra Aowicklego

dla użytku klas niższych szkół średnich.
Cena egzemplarza 1 złr. 80 c., rab at księgarski 30 «• 

Zamówienia za zaliczką pocztową przyjm uje:
Kancelarya Senatu akademickiego 

1365 2-3. * W K R A K O W I E .

Zarząd drukam i uniwersyteckiej.

L f * Ć l t i l r  Posiadająey wyższe wykształ- 
U v O U l I l  cenie w swym zawodzie, mo­
gący się wykazać chlubnemi świadectwami 
z egzaminów niższego i wyższego, tudzież 
świadectwem inżynieryi leśnej, władający ję­
zykiem polskim i niemieckim, poszukuje od­
powiedniej posady w dobrach większych od 
1 lipca b. r. Interesowani zgłosić się raczą 
pod adresem L. G. S. 18 poste rest. Kraków. 

(1246 3-3)

W A B IA Ł
Z dniem 3im M a j a ,  w sklepie „POD 

OPATRZNOŚCIĄ11 przy ulicy F l o r y a ń -  
s k i ć j  Nr. 3 3 7 , otwartą została u p r z e -  
df»ż saal ś iwlnj ,  dostawianego regular­
nie z pobliskiego majątku, codziennie o go­
dzinie 7ei rano, po cenach następujących: 

za 1 litr mleka świeżo dojonego 7 c.
„ śmietanki . . . .  28 „

„ „ mleka zbieranego . 4 „
Mleka kwaśnego, śmietany, chleba wiej­

skiego i masła do herbaty; dostać można 
codziennie od g. 6ej zrana do 9ej wieczór. 

(1219-3-6)

W

----- m  — Anawni
» nptoce p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptect 

Redyka pod Barankiem na m. Rynku—-w Brodach 
a p. M. Knllaka, -  - we Lwo-oie w apteco p. P io tri 
Wikolasclia, — w •Narozawie w Składach raateryałó* 
ipiecznyoh pp. GaDmo i Spiees*, — w Czerniow 

I cach w aptece p. Golichowskiego. (127-46 1

OrMed. Karol Ooebel
dentysta

Lekarz s p o c y a l n y  chorób ustnych,  
rrdynuje od lOej do 3ej.

Ulica Franciszkańska 161.
____________(U86-5-)___________ _____

z piaskowcu, marmuru lub granitu wykończone, w róż­
nych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują się 
zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na 
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
zir. 3 w. a., k tóra się odtrąca li za zamówieniem na-j 
grobka przy wypłacie ceny.

P łyty  stołowe, posadzki różnobar­
wne marmurowe z łomów krajowych i zagra 
mcznych, posadzki ogniotrwałe mozaiko
we, które po ułożeniu podobne są do kobierca, tudzież 
znaczny zapas schodów i cokołu z kamienioło­
mów dobczyckich. (842-6-)

Ceny bardzo przystępne.
Roboty przy budowlach wykonywują się punktualnie | 

i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu zaufaniu.

Fabian Hochstim.
A dres: Fabian Hochstim, ulica Polna.

w. iiR T inonz
w Krakowie idica Gołębia wyższa L  173

otrzymał sk ła d
K A N

ogniotrwałych
i sprzedaje tako*e po cenie f.brvc nei

(1060 3 10) y

Uczeń farmacyi L SS; 7‘&bd
kacyą wody sodowej, postukuje od czerwca br. miej­
sca. — Bliższa wiadomość pod L. D. poste restante 
Ulanów. (1274-2-3)

W  W IEDNIU
Ringstrasse, Schottenring Nr. 3

H ó te ld e F r a n e e  I
Pokoje począwszy od 80 c. wyżśj. tanie pokoje na 
miesiące. Dla rodzin pensjonat i zniżenie ceny.

(1083-7-50) 1
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Pierwsza c. k. uprzywilejowana

abryka mebli żelaznych i odlewania metalów
Aug. Hit§chelt § Erben

u 0 f  Kitschelt, t  c. Jc. nadw. dostawca
w i  ro k u  1§3A

d i ™ ,  w A .stry i-W .graech  
W  W  I r r t l l l n  t ylko medalem za postęp odznaczona

FABRYKA: ’  W
T / i / . ,  L a u d o n ą a s s e  N r  3 8  Buv \ u l  w M l T Tr . . ,

rozsyła na żądanie darmo i opłatnie " nerstrass 4̂6y H em nchshof
towarów odlewanych z żelaza i cynku,których . .  w a n e ce n m k im eb u  żelaznych, tudzież

V  ’ 2,C'* ceny od Marca 1876 znacz, zniłonem i zoitaly
Nr W yciąK  * n o w r g o  c c n n lk n  1 8 9 6  r.
8.' Stołek ogrodowy doTkłaTania, lakierow!*8-H) I ^  P- ° joWe‘ złr
8. Stoł ogrodowy 24“/26“ jo- _

31. Ławka ogrodowa z lanego żelaza
i' „  “ . . ” . z Sutego żelaza
5. Namiot ze stolikiem, dachem i zasłoną 

14. Najnowszy garnitur z siedzeniem na sprę­
żynach stalowych, 1 kanapa 30 złr., 1 fo­
tel 15 złr , 1 krzesło

o (j™a1men*: grządek kwiatowychZ Hotel na kółkach do powożenia
iwieMnll|LlPO(l/ 6^  m eble salonow e, k rę te  schody, 
świeczniki artystycznie w ykonane z odlewu cynkowego.

I. Podst. do umywalni, lakier, nakształt orzech. 5-—

8- —  

11-— 
90 —

9-50
—•18
58-—

i paras.

, pięknie o-

2. Umywalnia
1. Wielki podstawek na suknie
3- . ,, „
1. Żelazne łóżko dla służącego 

16. Łóżko ze ścianam i z blachy, 
rzechowo lakierowane 

20. Łóżeczko dziecinne z siatką 
24. Kołyska z siatką lakierowaną 

6. Um ywalnia d la dzieci lakierowana
fl|fury do wodotrysków 

(697-5-8)

6 75
7 

12 '

6-50

19 —
12 
13 

4-75

Franzensbad,
pod Eger w Czechach, 

Rozpoczęcie pory d. t  innja
bzezawiki źelaziste, zawieraJiaCe sól 

glanberską bardzo dobre połączenie Wzma­
cniającego żelaza z łatwo roZpnszczającemi się 
solami. M ąpiele żelaziste, m uł sali- 
nlczny żelazisto - m ineralny szczególniej 
szego skutku leczenia węiflano-żelaziste ką. 
piele nazan e . Skuteczne we wszystkich sła- 
boóciaclz tworzenia się krwi, organow traw ie­
nia i brzusznych, szczególniej w słabo­
ściach kobiecych, w przerwanych czynnoś­
ciach mięśni i nerwów, szczególniej dłuższe­
go pochodzenia, w pozostałych wypocinach i osła 
bieniacli po ciężkich chorobach.

Trzy wielkie łazienki z 320 gabinetam i kąpielo- 
wem,. U e z p o ś r e d n l a  komunikacya kolejami 
aską i bawarską rządową, bawarską koleją wschod-

^ 8uacho,dni4. koleją Franciszka 
Jozefa i koleją Baschtiehracką. 11090

W spaniałe, miłe powietrze górskie, wy-
neWn̂ „ k ZądZOne h ° te ,e  j <"»*»> Prywat-

■*.... ■ l,e  l a kłacly ogrodowe, w ielki 
iec*niczy, bale, zebrania, koncerta, te- 

,. ’ "y h o rn a  orkiestra kąpielow a pod
kierunkiem Tomaschka, liczne wycieczki. — Bliż- 

I szych szczegółów udziela Karzail gminny.

Młody Doktór
wszech nauk lekarskich, władający polakiem 
albo luskiem i nieco nioinieckiem narze­
czem , może zaras objąć posadę z roczną 
pensyą 600 złr. w. a. w największej i naj­
bogatszej okolicy Slawońakiej Ź u | i u i i i u .  
O bliższyih świetnych widokach na zapyta­
nie udzieli właściciel apteki (Audaces) D o­
b r z a ń s k i  (Fortuna juvat). (1287-2 3)

Pomieszkania
do najęcia przy ulicy Starowiślnej w pałacu 
większe od 1 lipca. — W oficynach mniejsze 
od 1 października, z wolnością wprowadzenia 
się 1 lipca, bez opłaty za pierw ­
szy kw artał. (1245 2-3)

DOKTÓR WSZECH MEDYCYNY

Leon Felngold
zamieszkał stale w Szczucinie i u-
d i la rady lekarskiej. (1249 3-3)

a d a c K k ę
(epilcpsyę) l e c z y  listownie specjalny 
l e k a r z  D r .  l i U U a e h ,  N eustadt, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P r z e s z ł o  
8 o o o  s k u t e c z n i e  w y l e c z o -  
s n y r l s .  (82-29-104)

tJoczalkowicką 
sol kąpielową

zgęszczoną solankę i Jod z kwa­
sem węiarlanym oraz bromo- 
MĄ wodę przesyła Z a r z ą d  k ą ­
p i e l o w y  na bezpośrednie zamówienie.

(1086-4 4)

Sprzedaż machin
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­

kiego składu m achin parow ych, 
t#k arnS, w lertaczd w i heblar-
l l l  ttldzież wszelkich rodzai machin 
rękodzielniczych n o w s z e j  kon- 
strukcyi dla opracow ań m etalu  
I d r z e w a  sprzedaję po znacznie 
z n i ż o n y c h  c e n a c h .  (818-21-

B .  P o l i t z e r ,
c. k. dostawca nadworny, 

W ien, W iedeń, W ohllehen- 
gaaae 6.

Czdonkami Drukami „CZASU*

Magazyn Perfum  w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintuoha, — w Czerniowcach w 
aptece p. Golichowskiego, — i w  pierwszych Skła- 
dsch pertom i wytworów toaletowych. ---------

Stacya kolei żelaznej Karola Lud- 
wiks 1 arnów lub Rzeszów. Stacye 
kolei I rzemysko-Łnpkowskiej Z a­
górz. Z tych stacyj codziennie po 
czta osobowa do samego Zakładu 
przychodząca. K arety i powozy do 

j wynajęcia w Zakładzie.

C. k. Urząd poc to»y. 
Stacya telegrafio na od 
1-go Czerwca w samym 

Zakładzie otwarta.

Zakład zdrojowo-kapieloy
W I W O N I C Z U

(Galicya)
o tw o fl  t y  d n i a  1 -c jo  C z s t w c c i ,

gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracje. Wspaniałe łazienki nowe d. 1 Czerwca
k J e l e  ̂ jlkoto wnn on, - ™ wzór dla innych, uposażone we wszelkiego rod zim
ralnvch t a i o w T y  w " a8iadowe, natryskowe igliwiowe i łaźnię parowa. Stała apteka. Skład wszelkich wód m ne

kumys Leczenie powietrzem zgęszczoTm
utrzymany. C zytu j, k , A  T t S  Ł

cyjna i balowa. Teatr letni. Fotograf. Trzech lekarzy w zdrojowisku stale praktykujących
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonickie I r# .< lrói 14  n „ n i . i  , z „
i brom zawierająca. Zdrój Amelii Szczawa slono-żelezdtr, • a \ i • ” a p °*® Silna szczawa słono-alkahczna jod
słonych jodo-bromowych

poczta Iwonicz. Opisy udzielają się gratis. * '  y ’
R ozsyłka w ód rozpoczyna się w  dru g ie j połow ie K wietnia. (871 6-7)

Dra Pattisona
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
gościec 1 renmatyimy

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 

[ręki i kolana, szarpanie w stawach, ból# 
grzbietu i bioder.

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
40 c. do nabycia u Stockmara, aptekarza 

I w K r a k o w i e .  (100-15-)

Zakład leczenia zimną wodą

KaiteDleutgeben
oraz leczenia, gimnastyczne, ele­

ktryczne i tlyetyczne.
o godzinę od Wiednia, pół godziny od kolei 

Południowej (Liesing). 
Właściciel i naczelny lekarz

Dr Wilhelm Winternitz
docent hidroterapii uniwersytetu W iedeń­

skiego. (1097-5-6)
Rady lekarskiej i bliższych szcze­
gółów w Wiedniu, Ntadt, Hemi- 
gnsNe 1, oraz w Haltenlautgeben.

W spaniała okolica górzysta, wyborna wo­
da źródlana, zupełne urządzenia kąpielowe, 

obre pomieszkania, um iarkowane ceny.

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i ,


